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DRGAŃ CELTI ALREGO ZWIĄZKU ROBOTKIKÓW PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO, DRZEWNEGO, CERAMICZNEGO | POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE 


Przez jedność i solidarność do zwyces 


twa! © Niech żyje klasowy ruch zawodowy) 


L NOWYM ROH HIEM 


Mamy za sobą ciężki, trudny rok, Ciężki 
nie tylko dla klasy robotniczej Polski. Na- 
pór reakcji, rozzuchwalenie się faszyzmu 
święciło w tym roku swcje triumfy, Znik- 
nęła z powierzchni ziemi Austria, wchło- 
nięta przez Niemcy hitlerowskie — znik- 
nęła bez jednego s'rzału oporu. Zbyt póź- 
no zrozumieli jej kierownicy, że ostoją 
niepodległości i ładu w kraju jest i może 
być tylko klasa robotn:cza. Ruch robot- 
niczy austriacki zatopiono we krwi, strza- 
łami armat zniszczono dorobek długoletni, 
spętarnc, zdławiono organizacje — i kiedy 
teraz przyszła chwila niebezpieczeństwa, 
okazało się, że nie ma kto bronić kraju, 
który musiał pójść pod faszystowskie jarz- 
mo. Upadła Czechosłowacja — ostoja de- 
mokracji. Potęgi zachodnie spokojnie pa- 
trzyły, jak wzmaga się siła Hitlera, a sama 
Czechosłowacja nie znalazła w sobie dość 
sił ani odwagi, żeby pójść na walkę — 
tak, jak po 7 a krv'swiąca się po dziś dzień 
w bojach Hiszpania. 

Smutny i ciężki bilans. Ale kiedy pa- 
trzymy na rozwój wypadków, widzimy, że 
faszyzm, stanąwszy u szczytu swej potęgi 
— tym razem zmierza szybko do punktu, 
od którego musi się zacząć jego upadek. 
Już dziś z łatwością można dostrzec zwrot 
w opinii angielskiej i francuskiej — zro- 
zumiano tam, że apetyty łaszystowskie 
nie mają końca, że niczym się nie nasycą, 
że dla ratowania sytuacji wewnętrznej 
wciąż muszą szukać nowych zdcbyczy na- 
zewnątrz. I ustępstwa do nicześo nie do- 
prowadzą — tylko odpór i protest może 
powstrzymać żelazną łapę, sięgającą co- 
uaz dalej. Widzimy też zmianę w nastro- 
jach u nas — niebezpieczeństwo ekspansji 
niemieckiej, przed którym obóz demokra- 
tyczny ostrzegał od dawna, staje się coraz 
bardziej jasne dla wszystkich i musi zna- 
leżć swój równowa:nk w naszej polityce 
zewnętrznej. Nie wolno nam znaleźć się 
w sytuacji Czechosłowacji. 

Jeśli chodzi o sprawy wewnętrzne, to 
niemal na schyłku roku ataków na klasę 
robotniczą, na jej zdobycze i prawa — ma” 
my do zanotowania fakt o wielkiej donio- 
Ee wybory do samorządów i ich 


WYNIKI. 
Przy wyborach do Sejmu kraj nie mógł 


wykazać swego istotnego oblicza, Stało się 
to dopiero przy wyborach samorządowych. 
Wyniki dla nas nie były niespodzianką — 
ujawniły tylko to, o czym wiemy. Jednak- 
że dla naszych przeciwników okazały się 
poważnym cstrzeżeniem, zmuszającym do 
zastanowienia. Okazało się wyraźnie, że 
Obóz Zjedn. Narodowego, który, jak mó- 
wiono po wyborach sejmowych, skupił 


Edward Szymański 


MARTWY SEZON 


— Chłopcy z budowy — jasne pieruny! 
Tragarze cegieł, kopacze, zduny! 
Chłopcy z budowy — murarze, cieśle! 
Cóż u was? Cisza głucha? 


— Ano, nie sezon w naszem rzemieśle. 
Pasy ściskamy na brzuchach, 


Budowaliśmy noce i dnie. 

Stoi robta, stoi i schinie. 

Jedna za drugą spocone cegly 

jak po komorne równiutko bicgły. 

jakby je ludzka niedola sprzęgła, 

tak się zębami trzymają węgła. 

W głowę prażyło, za kark nam ciekto — 
budowaliśmy noce i dnie, 

zbudowaliśmy gliniane piekło. 


= Wszystko skończone? 

— Niel 

Jeszcze nam inne, cąnły potrzebu 

na nowe domy z ziemi do nieba. 

Jeszcze kamieni trzeba do schodów: 

na takie domy, gdzie nie ma głodu, 
gdzle będzie słońce schodziło w krąg 

do wyciągniętych, zmęczonych rąk, 
gdzłe będzie dzwonił przez białe Ściany 
śplew roześmiany, śmiech rozśpiewany. 


Chociażby Wisłę zagasić w wapnie, 
to jeszcze dla nas wapna zabraknie. 
O dzień nie będzie krócej ni dłużej, 
choć się i wszystkie rudery zburzy. 


= Komu będziecie budować? — Nam! 
— (Gdzież zbudujecie? —.l tu, I tam. 


Nowy fundament wzniesłemy wszędzie. 
Będzie robota, będzłe, 
będzie! 


w sobie wszystkie siły narodu poza... 6% 
opozycji — nigdzie właściwie poza samą 
Warszawą nie zdcłał zdobyć poważniej- 
szej ilości mandatów — i to mimo środ- 
ków, możliwości i sposobów, jakimi opo- 
zycja rozporządzać nie mogła. Fiasko po- 
nicsła też poza ziemiami poznańskiego en- 
decja — okazała się w większych miastach 
Polski siłą zupełnie znikomą, skompromi- 
tował się całkowicie ONR, w całym kraju 
zdobywając... 6 mandatów. Jako siła po- 
ważna, realna i konkretna wyszedł z wy- 
borów obóz demokratyczny, solidarny, 
zjedncczony i karny. Przy listach Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych skupili się wszyscy lu- 
dzie pracy, wszyscy kochający wolność, 
wszyscy walczący przeciw krzywdzie i u- 
ciskowi, cała realna i prawdziwa siła Pol- 
ski. I z tą siłą, która przejawiła się wyraź- 
nie i dobitnie muszą się dziś liczyć ci, któ- 
rzy nie chcieli wiedzieć o jej istnieniu, upa- 
jali się papierowymi wyliczeniami — któ- 
rym kłam zadało życe. 


Ale zwycięstwo samorządowe jest do- 
piero początkiem. Nie wolno nam dziś 
spocząć na laurach — to zwycięstwo na- 
kłada na nas obowiązki wytężonej pracy, 
obowiązki mnożenia naszych szeregów, 

cgłęb'ania ich świadomości, zwiększania 
R myślenia usilnego o tych punk- 
tach, które okazały słabszy rozwój ruchu, 
rozbudowywania tych, które okazały się 
silne. Klasa robotnicza musi sobie zdawać 
sprawę z tego, że dziś na jej ba. kach spo- 
czywa troska o cały kraj, za którego ca- 
łość i niepodległcść odpowiedzialność w 
rozstrzygającej chwili spadnie na nią, że 
jak mówił przed dwudziestu łaty manifest 
Rządu Ludowego w Lublinie, „nie zaświta 
nad narodem polskim lepsza dola, póki 
chłop i robotnik, trzon i olbrzymia więk: 
szość narodu' nie weźmie na siebie odpo- 
wiedzialności za to państwo, które brcni I 
żywi własnym wysiłkiem i własną krwią. 


Ten trud, ten wysiłek w życiu praktycz- 
nym muszą wziąć na siebie organizacje za” 
wodowe — i nie wolno, by wśród nich za- 
brakło naszej organizacji, Związku o naje 
piękniejszych tradycjach od zarania íst- 
nienia — aż po dzień dzisiejszy, 


Na dzień 15 i 16.1.1939 r., został zwoła- 
ny II Zjazd naszego Związku, który po- 
wstał w 1934 r. w wyniku połączenia 
Związku Robotników Budowlanych i Ro- 
botników Drzewnych. Oba te związki do 
1935 r. działały oddzielnie i miały swcje 
centrale w Krakowie, Do naszego Związ- 
ku przyłączył się również szereg innych 
pokrewnych organizacji, jak: Zw. Zaw. 
Kob. Ceram., Zw. Brukarzy, Ogólnokrajo- 
wy Zw. Zaw. i jeszcze kilka drobniejszych 
lokalnych organizacji, 


Według posiadanych przez nas wiado- 
mości Zw. Rob. Budowl., odbył do 1935 r. 
sześć, a Zw. Rob. Drzewnych pięć zjaz- 
dów. 

Z innych związków, wchodzących obec- 
nie w skład Centralnego Związku Robot- 
ników Przemysłu Budowlanego, Drzewne- 
go, Ceramicznego * pokrewnych zawodów 
w Polsce nie posiadamy danych co do 
ilości odbytych zjazdów. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że na wszystkich zjazdach 
tych związków, a zwłaszcza zjazdach po- 
łączeniowych, niejednokrotnie była oma- 
wiana sprawa zjednoczenia robotników 
w jednolitym Związku Klasowym, celem 
skoordynowania wysiłków i przygotowa- 
nia robotników do walki o poprawę bytu 
i o prawa dla klasv praccjącej, 

Sprawa zjednoczenie była omawiana tak 
długo, aż wreszcie te zasadnicze zagadnie- 
nia znalazły duże zrozumienie wśród ro- 
botników przemysłu budowlanego, drzew- 
nego, ceramicznego i pokr, zawodów na 
terenie całego kraju. 


W stosunkowo krótkim czasie, gdyż na 
przestrzeni dwu lat tj. do roku 1936, Za- 
rząd Główny połączonych związków zdo- 
łał zorganizować około 100 tysięcy rcbot- 
ników i założyć około 300 oddziałów w róż- 
nych częściach kraju. 

Zdawało się, że tak liczebny Związek 
z łatwością pokona wszelkie trudności or- 
śanizacyjne, umocni swoje siły i wkroczy 
na drogę zdecycowanego realizowania ce- 
lów Związku. Stanęły jednak na tej dro- 
dze różne przeszkody, których Zarząd 
Główny nie mógł pokonać własnym wysił- 
kiem. Został zwołany o rok wcześniej 
Zjazd Związku. 

I Zjazd miał za zadanie umocnić siły or- 
ganizacyjne i usprawnić działalność Związ- 
ku. Zjazd ten odbywał się pod znakiem 
wielkiego entuzjazmu dla zagadnień spo- 
łeczno-politycznych. Nie spełnił jednak 
swoich zadań, gdyż nie rozwiązał trudno- 
ści organizacyjnych, nie unormował sto- 
sunków w Związku, oraz nie zdołał omó- 
wić wyczerpująco spraw dotyczących akcji 
zarobkowych i postulatów robotniczych. 

Powołany w takich warunkach Zarząd 
Główny, a w szczególności Wydział Wy- 
konawczy, natrafił jeszcze na większe 
trudności niż poprzedni Zarząd i z różny- 
mi trudnościami borykał się w ciągu dal- 
szych dwóch lat, 

Mimo wszelkich przeszkód i coraz więk- 
szych trudności na przestrzeni czterolet- 
niej działalności naszego Związku zostało 
zrobione wiele, zarówno pod względem 
organizacyjno-admimistracyjnym, jak i w 
kierunku uregulowania warunków pracy 
i płacy oraz poprawy bytu i obrony praw 
robotniczych, 

We wszystkich przemysłach i zawodach, 
objetych działalnością naszego Związku, 
a w szcześólncści w przemyśle -drzewnym 
jest b. dużo do zrob!enia. 

Ponieważ powstało niebezpieczeństwo 


e—a a aaa 


= ZWIĄZKOWIEC 


zahamowania dalszego rozwoju Związku 
1 roztrwonienia dotychczasowego dorob- 
ku, osiągniętego wytężoną pracą i wysił- 
kiem wszystkich członków, Zarząd Głów- 
ny został zmuszony do zwołania II Zjazdu 
znowu o rok wcześniej, aby usunąć prze- 
szkcdy, stojące na drodze dalszego roz- 
woju naszej organizacji, Trzeba unormo- 
wać stosunki w Centrali, usprawnić dzia- 
łalność organizacyjną we wszystkich prze- 
mysłach i zawodach na 


Rozważania przedziazdowe 


Zawsze przed każdym Zjazdem w orga- 
nizacji budzi się większe niż dotychczas 
zainteresowanie sprawami związkowymi. 
I przed obecnym Zjazdem nie jest inaczej, 
Świadczą o tym chociażby liczne wnioski, 
które z wszystkich okręgów wpłynęły do 
biura Centrali. 


Wnioski te dałoby się podzielić na dwie 
grupy — natury ogólnej i organizacyjnej. 


Dużo jest bolączek trapiących klasę ro- 
botniczą. Ma to swe odbicie właśnie we 
wnioskach natury ogólnej. Niektóre z nich 
wybiegają daleko poza ramy nakreślone 
statutem i regulaminem Związku. Niestety, 
nietylko od nas zależy przywrócenie samo- 
rządu w Ubezpieczalniach, zmiana ordyna- 
cji wyborczej do Sejmu, czy też rewizja 
dotychczasowej polityki Funduszu na wy- 
padek bezrobocia. To są sprawy ogólne, 
i tylko w płaszczyżnie ogólnej zostaną roz- 
wiązane, Pozytywne ich załatwienie zależy 
od sił i spoistości całej klasy robotniczej, 
i dlatego wychodzą poza ramy i możliwości 
naszego Zjazdu. 


Ale jest również druga seria wniosków, 
ściśle organizacyjnych i nad tymi chcieli- 
byśmy się zatrzymać, a w szczególności 
nad jedną kategorią — tymi, które pragną 
ograniczyć możliwości Centrali. 


Są oddziały” które nie mając możności 
ogarnięcia interesów robotników budowla- 
nych całego kraju, starają się wysunąć ta- 
kie wnioski, które wprawdzie są wygodne 
dla oddziału, ale wcale nie przynoszą ko- 
rzyści ogółowi. Są wnioski zmierzające do 
nieomal całkowitego zahamowania działal- 
ności Centrali. Podcinają one byt material- 
ny organizacji. Wydawałoby się przecież, 
po tylu bolesnych doświadczeniach nie bę- 
dzie już nikogo, ktoby nie rozumiał donio- 
słości i wagi akcji centralnej. Każdy od- 
dział, czy mały, czy duży, ten który ma 
pieniądze, i ten który ich wcale nie posiada 
wie dobrze, że sam, bez poparcia innych — 
nic nie zrobi. Nie jest do pomyślenia wyso- 
ka stawka i dogodne warunki pracy w jed- 
nym ośrodku, gdy tuż pod bokiem będą 
rzesze niezorganizowane, stanowiące groźną 
konkurencję, 


I to teraz, kiedy wszyscy dążymy do te- 
go, żeby umowy można było zawierać cen- 
tralnie, na cały kraj, natykamy się na takie 


terenie całego. 
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kraju, oraz nakreślić reałny plan akcji za- 
robkowych i podjąć walkę o poprawę bytu 
i prawa robotnicze. 

Przed II Zjazdem Związku leżą ogrom- 
nej doniosłości zadania, które tylko wtedy 
będą mogły być spełnione, jeśli zostaną 
pokonane wewnętrzne trudności, zostaną 
wzmocnione siły Związku i na pierwszym 
planie stanie interes ogółu, a nie sprawy 
jednostek, które hamują rozwój Związku. 

O tym muszą pamiętać delegaci i ogół 
członków, gdyż przede wszystkim na de- 
legatów spada odpowiedzialność za dalsze 


losy Związku. G. K. 


niezrozumienie sytuacji. Niektóre wnioski 
żądają zostawienia Centrali aż.. 15% ze 
składki, I to ma wystarczyć na wszystko: 
na rozjazdy, na prasę, na zakładanie no- 
wych sekretariatów, na budzenie świado- 
mości i t. d. Niektórzy towarzysze uważają, 
że głównym celem jest posiadanie przez 
Oddziat jak największej ilości pieniędzy, 
Na konferencjach przedzjazdowych spoty- 
kaliśmy się ze stanowiskiem poszczegól- 
nych członków Związku, którzy motywo- 
wali konieczność zmiany podziału składki 
tym, że Oddział powinien mieć pieniądze 
na zapomogi dla swych członków w okre- 
sie bezrobocia czy też akcji strajkowej. 
Z dotychczasowej praktyki wiemy, że ża- 
den Związek, żaden Oddział nie jest w sta- 
nie zebrać takich funduszów, ażeby mógł 
pomoc tę dać naprawdę w rozmiarach wy- 
starczających. A więc poco łudzić siebie 


i innych tą pomocą, której dać nie jesteś- 


my w stanie. 


My, jako Związek Klasowy mówimy co 
innego: zbieramy pieniądze aby stworzyć 
nowe oddziały, budzić świadomość robot- 
niczą, organizować robotników do walki 
o słuszne postulaty. To jest zadanie Okrę- 
gów i Centrali. Ale to można robić tylko 
centralnie, nie zrobi tego żaden oddział 
sam, siłą rzeczy ograniczony do bardzo wą- 
skiego terenu. 


Można krytykować działalność Centrali, 
można krytycznie odnosić się do poszcze» 
gólnych członków czy też całego Zarządu 
Głównego, można wreszcie przenieść Cen- 
tralę do Krakowa, Łodzi czy Poznania, ale 
nie wolno paraliżować akcji centralnej, 
podcinając jej możliwości finansowe. Nie 
można ograniczyć działalności Centrali tyl- 
ko do roli biura ewidencji członków Związ- 
ku. Powinniśmy dążyć do usprawnienia 
pracy Centrali, a nie do zahamowania jej 
możliwości. Delegaci, którzy przybędą na 
Zjazd do Warszawy, muszą sobie z tego 
dobrze zdawać sprawę. 


Pamiętać należy, że podstawą działalno- 
ści Oddziału, Okręgu i Centrali są składki 
członkowskie. Podział musi być dokonany 
w ten sposób, aby wszystkie komórki naszej 
organizacji, stanowiące jedną całość, mo- 
gły wypełnić włożone nań przez Zjazd obo- 
wiązki oraz pozytywnie pracować dla do- 
bra ogółu członków. 


„Nie włedy jest prawda, kiedy się ludze godzą ze 
świńsiwem, a właśnie — kiedy się buntują" 


(Andrzej Strug „Chimera ”) 
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Zrynku pracy 


Ubiegły sezon w ruchu budowlanym 
i pokrewnych zawodach, oraz zeszłorocz- 
na kampania w tartakach, podstawowej 
gałęzi przemysłu drzewnego, rozpoczęły 
się z dużym opóźnieniem, co niesłychanie 
ujemnie wpłynęło na przygotowanie akcji 
zarobkowych, a co za tym idzie i na osią- 
śnięcie odpowiednich rezultatów. 

Według danych statystycznych kubatu- 
ra rozpoczętych budowli w pierwszym 
półroczu 1938 roku była niższa o 10% niż 
w tym samym czasie 1937 roku. Taki stan 
rzeczy ujemnie odbił się również na wcze- 
snym rozpoczęciu pracy w cegielniach, 
oraz tempie prac wapienników i kamienio- 
łomów, pracujących dla ruchu budowlane- 
go. 

Kampania zeszłoroczna w tartakach też 
się rozpoczęła z opóźnieniem i wydawało 
się, że stan zatrudnienia w ruchu budow- 
lanym i przemyśle drzewnym ulegnie za- 
hamowaniu. 

W końcu okazało się jednak, że w ru- 
chu budowlanym w III kwartale nastąpiło 
znaczne ożywienie, które jeszcze bardziej 
wzrosło w IV kwartale w związku z upły- 
wem ulg podatkowych. 

Rozmiary inwestycyj publicznych utrzy- 
mały się na wysokim poziomie i przy bu- 
dowie dróg w pełni sezonu było zatrud- 
nicnych 103 tysiące robotników. 

Według danych „Rynku Drzewnego” 
produkcja tartaczna rośnie nieprzerwanie 
od sześciu lat i przekroczyła już poziom 
szczytowy 1928. W średnich i wielkich 
tartakach, zatrudniających znaczną część 
ogółu robotników tartacznych w ciągu 
pierwszych 10 miesięcy 1938 r. przepraco- 
wano około 9% robotniko-godzin więcej, 
aniżeli w tym samym okresie czasu roku 
ubiegłego. 

„Rynek Drzewny” dowodzi, że mimo 
spadku eksportu materiałów tartych na 
rynki zagraniczne o 19%, produkcja tar- 
taczna wzrosła o 5%, dzięki rozszerzeniu 
rynku krajowego i w konkluzji wyprowa- 
dza wniosek, że podaż produkcji tartacz - 
nej będzie w kampanii obecnej nieco 
większa niż w poprzedniej. 

Sytuację na rynku drzewnym nieco ina- 
czej przedstawia „Przegląd Drzewny”, or- 
gan przemysłowców drzewnych, który do- 
wodzi, że wskutek pogarszania się ko- 
niunktury na międzynarodowych rynkach 
drzewnych rok 1938 był dość ciężki dla 
drzewnictwa polskiego, „Przegląd Drzew- 
tywie drzewnictwo przetrwało rok ubie- 
gły na ogół spokojnie, wkraczając w nowy 
rok pracy z ufnością we własne siły i zdol- 
ność przeciwstawienia się piętrzącym 
trudnościom“. 

Klasa robotnicza, ani nasz Związek nie 
może powiedzieć, że rok ubiegły był dla 
robotników pomyślny i że w przyszłość 
może patrzeć spokojnie. Nie wiemy je- 
szcze, jakie są perspektywy dla ruchu bu- 
dowlanego na rok 1939. Należy jednak 
przypuszczać, opierając się na rządowych 
planach budowlanych i inwestycyjnych, że 
rok przyszły nie przyniesie w dziedzinie 
ÓW robót specjalnych niespodzia- 
nek. 

Chodzi tylko o to, aby warunki pracy 
i płacy na rok przyszły były odpowiednio 
uregulowane. Nasze zeszłoroczne plany 
w tej dziedzinie nie zostały zrealizowane. 
Jeśli dokładnie przestudiujemy stan płac 
w przemyśle budowlanym, cegiarskim 
i kamieniołomach, na robotach inwesty- 


ZWIĄZKOWIEC 


Bilans 1938 roku 


cyjnych, oraz w przemyśle drzewnym na 
terenie całego kraju, to z przerażeniem 
stwierdzimy, że wszystkie stawki zarob- 
kowe, a w szczególności robotników 
drzewnych są niesłychanie niskie, Roz- 
piętość w płacach pomiędzy poszczegól- 
nymi miejscowościami, jak np. pomiędzy 
Warszawą, a Krakowem i Gdynią — 
w stawkach murarzy wynosi około 20%, 
a pomiędzy Warszawą, Poznaniem i Byd- 
goszczą do 60%. Jeszcze gorzej przedsta- 
wia się porównanie stawek zarobkowych 
robotników, zatrudnionych w cegielniach 
i tartakach jako robotników sezonowych, 
z płacami robotników budowlanych i tu 
różncia wynosi od 50 do 60%. Niski po- 
ziom płac, ani niesłychane różnice w staw- 
kach zarobkowych pomiędzy poszcze- 
gólnymi miejscowościami lub zawodami, 
nie znajdują gospodarczego, cz koniunktu- 
ralnego, ani fachowego usprawiedliwienia 
nia. 


Jeśli do tego dodamy brak umów zbio- 
rowych w całym szeregu miejscowości 
w przemyśle budowlanym i pokrewnych 
zawodach oraz niewspółmiernie małą ilość 
umów zbiorowych w przemyśle drzewnym, 
w stosunku do liczby zatrudnionych, nie 
przestrzeganie ustawodawstwa socjalnego 
i łamanie na każdym kroku praw robotni- 
czych, to będziemy mieli obraz naszej 
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smutnej rzeczywistości, która może być 
zmieniona tylko przy pomocy usilnej pra- 
cy całej organizacji i wszystkich członków 
Związku. 

Tymi zagadnieniami i sprawami robot- 
ników poszczególnych przemysłów zajmo- 
wał się niejednokrotnie Wydział Wyko- 
nawczy i Zarząd Główny, lecz we wszyst- 
kich poczynaniach Związku, przemysł bu- 
dowlany wysuwa się na pierwszy plan, 
jako najlepiej zorganizowany. 

Jest to zjawisko zupełnie naturalne, 
lecz należy wziąć pod uwagę, że w prze- 
myśle cegiarskim, w wapiennikach i ka- 
mieniołomach oraz w przemyśle drzew- 
nym jest zatrudniona bardzo duża liczba 
robotników, którzy w ostatnich latach co- 
raz liczniej przystępuje do naszego Związ- 
ku i stanowią już dzisiaj realną siłę. Trze- 
ba przeto wspólnym wysiłkiem podjąć trud 
usprawnienia pracy organizacyjnej we 
wszystkich przemysłach i zawodach, ce- 
lem podjęcia walki o uregulowanie warun- 
ków pracy i płacy przy pomocy umów 
zbiorowych we wszystkich przemysłach 
i zawodach, objętych działalnością nasze- 
go Związku na terenie całego kraju. 

Tymi trudnymi zagadnieniami, jako na- 
czelnymi zadaniami musi się zająć Zjazd 
i wytknąć w tym kierunku drogi Związ- 
kowi. 


Pomoc zimowa 


Wobec licznych zapytań, jakie stanowi- 
sko wobec akcji Pomocy Zimowej zajmują 
władze Związków Zawodowych, komuniku- 
jemy co następuje: 

Dnia 15 grudnia r. b. odbyło się posie- 
dzenie Wydziału Wykonawczego Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. Na po- 
siedzeniu tym omówiona została wszech- 
stronnie sprawa pomocy zimowej. W wy- 
niku dyskusji podjęto w tej sprawie uchwa- 
łę następującą: 

„Wydział Wykonawczy Komisji Cen- 
tralnej Związków Zawodowych w Polsce 
stwierdza, że przez swój udział w pra- 
cach władz centralnych Funduszu Po- 
mocy Zimowej — nie wyrażona została 
zgoda przez naszych przedstawicieli, re- 
prezentujących KCZZ. zarówno na „od- 
pracowanie' jak na „zapracowanie' za- 
siłków przez bezrobotnych. 


o. mą Sa A ©. a 


wypowiadaliśmy się w sprawie formy 


udzielania zasiłków i za każdym razem 
stwierdzaliśmy, że przymusowe odrabia- 
nie zasiłków nie może być stosowane. 
Fundusze na pomoc zimową są zbierane 
z dobrowolnych składek wszystkich oby. 
wateli z wyraźnym przeznaczeniem ich 
na pomoc dla bezrobotnych, 

Nie można zgodzić się na to, by z kwot 
zbieranych na skromną pomoc dla bezro- 
botnych przeznaczano jakiekolwiek czę- 
ści tych funduszów na inwestycje, gdyż 
byłoby to sprzeczne z intencją ofiarodaw- 
ców, którzy dobrowalnie ddzielają skła- 
dek na te cele. Ma to charakter pomocy 
w formie solidarności społecznej i nie mo- 
że być przeznaczone na inne cele. 


Z tych wszystkich względów Wydział 
Wykonawczy- Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych stwierdza raz jeszcze, 
że jest przeciwny wszelkiej formie przy- 
musowych odpracowań czy zapracowań 
zasiłków z tytulu pomocy zimowej“. 


Robotnik któremu wypowiedziano prace 


może zwolnić sie na półtora dnia w celu szukania nowego zatrudnienia 


Ministerstwo Opieki Społecznej wydało 
wyjaśnienia, interpretujące przepisy Ko- 
deksu zobowiązań o umowach z pracowni- 
kami. 

Art, 475 K. Z. przewiduje, iż w wypad- 
ku wymówienia umowy o pracę, praco- 
dawca obowiązany jest umożliwić zredu- 
kowanemu pracownikowi znalezienie no- 
wego zatrudnienia przez udzielenie mu 
czasu na poszukiwania. Na tle tego prze- 
pisu wynikały wciąż konflikty w zakła- 


dach przemysłowych, gdyż pracodawcy 
odmawiali zwolnienia robotników z zajęć 
dla czynienia wymienionych poszukiwań. 

Główny inspektor pracy obecnie ustalił, 
że robotnikom zatrudnionym na podstawie 
przepisów _ rozporządzenia - Prezydenta 
R. P. z roku 1928 o najmie i pracy pra- 
cowników fizycznych, przsłucuje półtora 
dnia w okresie dwutygodniowego wypo” 
wiedzenia na poszukiwanie innego zajęcia. 
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Sielanka w cegielniach 
Odpowiedź redaktorowi „Przeglądu 


W numerze 10 „Przeglądu Budowlane- 
go", organu Stow. Zaw, Przemysłowców 
Bud., ukazała się odpowiedź „Związkcow- 
ccwi' pióra p, Dziedziula, Pan Dziedziul 
usiłuje tam ndowodnić, że nie miał racji 
„Związkowiec”, protestując na swoich ła- 
mach przeciw napaściom na robotników 
ceramicznych, zamieszczonych w „Prze- 
ślądzie Ceramicznym”', Według p. Dzie- 
dziula na terenach województwa poznań- 
skiego, pomorskiego i górnośląskieśo pa- 
nuje w przemyśle ceramicznym istna sie- 
lanka. Robotnik nie uważa pracodawcy 
„za swego krwiopijcę i przyrodzcnego 
wroga, lecz za starszego kolegę, którego 
dola lub niedola rykoszetem odbija się na 
nim samym". Hm... hm... Pięknie to pcwie- 
dziane — ale — całkowicie fałszywe. „Nie- 
dola” takiego „starszego kolegi" i n'edola 
robotnika, to dwie rzeczy, któwych nie 
można zestawiać ani porównywać. I skąd- 
że się biorą zyski właścic'eli ciegielń? Skąd 
się bierze ta nadwyżka, płynąca do ich 
kies? Z ciężkiej pracy „młodszego kole- 
ki”, z jego mozołu, trudu — i niskich płac. 
Można pisać o sielance — ale ta sielanka 
nie wychodzi poza cierpliwy papier. 

Fan Dziedziul oburza się na strajki, na 
akcje robotnicze i przypisuje ie „demago- 
gii przywódców, którzy rzekomo martwią 
się, jeśli jakiś zatarg da się załatwić ukła- 
dem i kompromisem, bo im do istnienia 
i życia potrzebra jest „walka proletaria- 
tu“. Odpowiedzią na to mógłby być wy- 
kaz płac robotniczych w różnych cegiel- 
niach — a nie jes' tajemnicą dla nikogo, 
że przy olbrzymich, niewspółmiernych do 
wkładów zyskach właścicieli cegielń pła- 
ce robotników stoją na najniższym pozio- 
mie, warunki pracy są ckropne, że na tych 
terenach Małopolski i dawnej Kongresów- 
ki robotaik ceramiczny jest wyzyskiwany 
w nieprawdopocobny sposób, w sposób 
tak jaskrawy, że władze uznały za stosow - 
ne kilku przedstawicieli właśnie tej a nie 
inne gałęzi przemysłu wysłać do Berezy. 
Nie jesteśmy zwolennikami metok bere- 
ziackich nawet wtedy, gdy dotykają na- 
szych przeciwników — ale notujemy ten 
fakt jako charakterystyczny, i stanowiący 
sam w sobie odpowiedź na zarzuty nie- 
usprawiedliwionych strajków, jakie nam 
stawia pan Dziedziul. W przemyśle cera- 
micznym mamy do czynienia na każdym 
kroku z łamaniem umów — właśnie przez 
przeds'ębicrców, z lekceważeniem zdro- 
wia i życia ludzkiego tak jaskrawym. że 
wtrącać się musza do tych spraw nie tyl- 
ko Insvekcje Pracy, ale Urzędy Zdrowia. 
Łódź, Marki, Baniocha, Płaszów pod Kra- 
kowem wystarczą zupełn'e jako ilustracja 
postępowania przedsiębiorców, tvch „star- 
szych kolegów", szałujących zdrowiem i 
życiem nędzarza — robotnika cegielnia- 
nego. 

Pan Dziedziul nie poprzestaje na stawia- 
niu zarzutów akcjom zawodowym — roz- 
wija skrzydła i wypływa na szerokie fale 
szerszej polityki. Czego tam nie ma! I ar- 
$umenty „raju bolszewickiego" i życzliwe 
porady, żeby działacze tam jechali, to 
wrócą „gruntownie wvleczeni' — z czego 
właściwie! I opowiastki o tym, że robot- 
nik na zachodzie Pelski dość się napatrzył 
„spartakusowcom, Różom  Luksesaburg. 
a ostatnio gcspodarce towarzyszy we 
Francji” i dlatego pokornie pracuje w ce- 
gielni na zyski „starszych kolegów”, za- 
dowolony ze swego losu. Jednakże fakty 


i rzeczywistość wykazują, że jakoś nie 
bardzo układa się sielanka na ziemiach, 
które pan Dziedziu! tak wychwala — wy- 
starczy przejrzeć choćby wyniki wyborów 
na Pomorzu. 


Par. Dziedziul, rzucając oskarżenia 
przeciw przywódcom i działaczom związ- 
kowym powołuje się na swoją dawno mi- 
nioną działalność prezesa Zw. Zaw. Kcle- 
jarzy w Zagłębiu Dąbrowskim. Bardzo sta- 
re czasy — rok 1919, a poza tym niestety 
nie jest to żadna legitymacja i dowód ro- 
zumienia interesów klasy robotniczej. 
Mieliśmy dużo doświadczeń i wiele na- 
zwisk, odrcbinkę wybitn'ejszych niż na- 
zwisko pana Dziedziula, przeszło z szere- 
gów robotniczych na przeciwną stronę, by 
właśnie dzięki nabytemu doświadczeniu 
móc tym robotnikom specjalnie dotkliwie 
szkodzić, i specjalnie namiętnie ich zwał- 
czać, 

Pan Dziedziul kończy swój utwór po- 
bożnym westchnieniem nadziei, że na te- 


Ceramicznego” 


renie całego kraju zapanuje sielanka — tó 
znaczy robotnik ceramiczny będzie praco: 
wał ciężko za byle jakie wynagrodzenie, 
a moralne zadowolenie da mu wiedza, że 
„starszy kolega”, przemysłowiec, bogaci 
się i porasta w pierze P, D. hojnie wylewa 
krokodylowe łzy wspóczucia dla „ciężkiej 
sytuacji“ przemysłowców, ale nie chce wi- 
dzieć Sytuacji robotnika cegielni, I ta jest 
właśnie między nami różnica, my wiemy 
jak żyje i pracuje robotnik ceramiczny, i 
dlatego zawsze i wszędzie będziemy się 
upominać i walczyć o poprawę jego losu, 
choćby wszyscy panowie Dziedziulowie 
miotali przeciw nam wszelkie możliwe i 
niemożliwe zarzuty. 


Kończąc dyskusję, ponawiamy nasz 
wniosek o rozpoczęc e Pertrakłacii w spra- 
wie uregulowania wzrunków pracy i pła- 
cy przy pemocy umów zm'orowych dla 
przemysłu ceglarsk'efńo na terenie całego 
kraju, aby i w tej g»'ęzi przemysłu zapa“ 
nowały nieco normalnie'sze stosunki. 


Zawałie układu zbioroweco 


w firmie „Podkarcacka Spółka Drzewna w bro obyczu” 


W październiku r. b., robotnicy zatru- 
dnieni w firmie Kuhmarkera w Drohoby- 
czu — po przystąpieniu do naszego Związ- 
ku wysunęli postulaty, zmierzające do ure- 
śulowania warunków pracy i płacy. Z po- 
wodu odmownego stanowiska fabrykanta 
wobec przedłożonych żądań, Sekretariat 
w Samborze zwrócił się do Inspekcji Pra- 
cy w Drohobyczu o zwołanie konferencji 
z firmą. W dniu 27.X r. b. odbyła się wspól- 
na konferencja w Inspekcji Pracy w Dro- 
hobyczu. Po przedstawieniu żądań robot- 
niczych, przedstawiciel firmy, dyrektor 
Fastman, złożył oświadczenie, że żądań ro- 
botniczych nie może uwzględnić, ponieważ 
na początku listopada przedsiębiorstwo zo- 
stanie zlikwidowane. P. Fastman przyrzekł 
jednak, że przy wydzierżawieniu przedsię- 
biorstwa innej firmie zastrzeże, aby przy 
uruchomieniu zakładu pracy mieli pierw- 
szeństwo do pracy ci robotnicy, którzy pra- 
cowali poprzednio u Kuhmśrkera. 


Po  wydzierżawienu przedsiębiorstwa 
przez „Podkarpacką Spółkę Drzewną* od- 
była się wspólna konferencja w dniu 1 gru- 
dnia r. b., na której zosiał zawarty układ 
zbiorowy pracy korzystny dla robotników. 
Płace zostały wyrównane i podzielone na 
kategorie. Ponadto robotnicy mają otrzye 
mać premie oraz he 'płatnie opał i miesz- 
kanie. Firma zobowiązała się potrącać 
składki przy wyp atach na rzecz Związku. 

Układ jest ważny do dnia 1 grudnia 
1939 r., zaś postanowienia. dotyczące wy- 
nagrodzenia na czas nieograniczony. 

W końcu trzeba zaznaczyć, iż jest to 
pierwszy układ na terenie miasta Droho- 
bycza, który zosta” zawarty dzięki wysił- 
kom naszego Zw'a ku. 

Akcję prowadził Sekretariat Podokręgu 
w Samborze. Robotn ków renrezentowali 
na konferencjach ttow. Roman Pilipow, 
Acedański Aleksander oraz Pancerz i Pa- 
sternak, 


Uroczyste odsłoniecie sztandaru Odzialu I w £sczi 


W dniu 26 listopada 1938 r. w sali An- 
gielskiej przy ul. Wólczańskiej 5 odbyła 
się uroczystość odsłonięcia sztandaru Od- 
działu Robotników Sezonowych w Łcdzi. 


Referat o rozwoju, działalności i zada- 
niach Związku wygłosił tow. Feliks Socha. 
Po okoliczneściowym przemówieniu prze- 
wodnicząceśo Zarządu Głównego tow. 
Gwidona Kurzeli i przewodniczącego Za- 
rządu Oddziału I tow. Zyberta, sztandar 
został wręczony chorążemu, który złożył 
uroczyste ślubowanie, przyrzekając, że 
wraz ze wszystkimi członkami będzie bro- 
nił czerwonego sztandaru, jako symbolu 
walki klasowej, który prowadzi klasę ro- 
botniczą do zwycięstwa. 


Następnie przemawiał przedstawiciel 


O.K.Z.Z. tow. Goliński, który podkreślał 


znaczenie tej uroczystości dla robotników 
sezonowych i calej klasy robotniczej 
w Łodzi. W dalszej koleiności przemawiali 
liczni przedstawiciele szeregu cddziałów 
z Łodzi i z Okręgu oraz przedstawiciele 
T.U.R. i P.P.S., którzy podnosili znaczenie 
solidarności klasy robotniczej, skupionej 
pod czerwonymi sztandarami P.P.S i Kla- 
sowych Zw. Zaw 


Uroczystość zcstała uświetniona wystę- 
pami Sekcji dramatycznej T.U.R., która 
wykonała szereg pieśni oraz okolicznościo- 
wych recytacji. 

Po zakończeniu uroczystości odbyła się 
zabawa, która trwała do rana. Pcdniosła 
uroczystość i zabawa na pewno pozosta- 
nie na długo w pamięci robotników. 
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STRAJK PROTESTACYJNY W FABRYCE 
SKRZYŃ FIRMY „BEKA“ W BORYSŁAWIU 


W dniu 11 września ub. r. robotnicy 
w fabryce skrzyń firmy „Beka“ gremialnie 
przystąpili do Związku. Z miejsca rozpo- 
częły się szykany ze strony fabrykanta. 
Wprędce wydalono trzech delegatów, któ- 
rych jedyną „winą' było należenie do 
Związku i upominanie się o zaległe płace. 
Na skutek interwencji sekretariatu Podo- 
kręgu fabrykant cofnął wymówienie dwu 
delegatom, co do trzeciego absolutnie nie 
chciał ustąpić. Ostatecznie, po długich per- 
traktacjach wypowiedzenie zostało cofnięte 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy przez in- 
spektora pracy, fabrykant zobowiązał się 
regularnie wypłacać bieżące zarobki robote 
ników, a zaległości wyrównać w najbl:ż- 
szym czasie. 

Dnia 21 września miała nastąpić wypła- 
ta — ale mimo zabowiązań robotnicy nie 
otrzymali wynagrodzenia za przepracowa- 
ny ubiegły tydzień, o zaległościach po- 
przednich właściciel w ogóle nie chciał sły- 
szeć, pozwalając sobie na drwiny i prowo-» 
kacyjne odezwania się na ten temat, Ne 
widząc innych możliwości, robotnicy pro- 
klamowali strajk protestacyjny, wysyłając 
delegację do Inspektoratu Pracy w Droho- 
byczu., Na skutek interwencji Inspekcji 
Pracy strajk zlikwidowano. Wszyscy ro- 
botnicy otrzymali bieżące zarobki i przv- 
rzeczenie wyrównania zaległości w ciągu 
miesiąca, natomiast 
miała być wyp!acana w miarę nabywania 
praw do urlopów przez robotników, którzy 
przepracowali nie mniej niż rok. 

Zdawałoby się, że sprawa została zakoń- 
czona. Tymczasem nie minęły dwa tygod- 
nie od strajku, kiedy okazało się. że fabry- 
kant nie ma zamiaru cofnąć wypowiedzenia 
tow, Pacule. Gdy kilkakrotne interwencje 
inspektora pracy nie dały rezultatu i fabry- 
kant upierał się przy swoim, robotnicy za- 
strajkowali w dniu 3 października. Na sku- 
tek interwencji sekretariatu Podokręgu zo- 
stała zwołana w Inspektoracie Pracy w 
Drohobyczu konferencja, na której po 
ośmiogodzinnych pertraktacjach fabrykant 
musiał ustąpić, cofając wypowiedzenie tow. 
Pacule i dając gwarancję, że nikt nie bę- 
dzie prześladowany za strajk. Robotnicy 
wrócili więc do pracv, a dwa krótkotrwałe 
ale zwycięskie strajki przekonały ich je- 
szcze raz. że tvlko silna organizacja potrali 
się przeciwstawić zekusom kapitalisty, 
liczącego się tylko z siłą. 

R. P. 


KONFERENCJA OKRĘGOWA 
W BIELSKU 


Dnia 11 grudnia odbyła się w Bielsku 
konferencja ckręgowa. Z ramienia Wy- 
działu Zarządu Głównego był na nią dele- 
gowany tow Bogatko. Sprawozdanie orga- 
nizacyjne złożył sekretarz, tow. Zerdka. 
Referat organizacyjny wygłosił tow. Bo- 
gatko. Po referacie i sprawozdaniu wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Duże za- 
interesowanie wzbudziły wnioski na Zjazd 
oraz sam Zjazd. W przemówieniach dele- 
gatów przybyłych z poszczególnych Od- 
działów gprzebijała szczera troska o roz- 
wój naszego Związku Mówcy dobrze zda- 
wali sobie sprawę z tego, że tylko silna 
i sprawna organizacja moźe zmien'ć cięż- 
ką dolę robotnika. A sytuacja na tym te- 
renie jest specjalnie trudna. Władze pań- 
atwowe prawie cały okręg przyłączyły do 
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tzw. pasa granicznego. Ponieważ w związ- 
ku z tym nie każdemu wolno budować, 
ruch kt łowlany jest bardzo słaby i kon- 
ferenc,a słusznie domaga się, abv w!adze 
państwcwe i samorządowe zaczęły budo- 
wę szpitali, sanatoriów i szkół, by choć 
w części ulżyć doli robotników budowla- 
nych, 

Również dużo uwagi poświęcono spra- 
wie „odróbki” za pomoc zimową i samej 
pomccy zimowej. Wszyscy delegaci stali 
na stanowisku Komisji Centralnej, że nie 
należy odrabiać pomocy zimowej. 

O godz. 16-ej przewodniczący, tow. 
Twardzik zamknął konferencję. Zebrani 
przed rozejściem się odśpiewali „Czerwo- 
ny Sztandar". 


POSIEDZENIE ZARZĄDU OKRĘGO- 
WEGG W KRAKOWIE 


Dnia 4 grudnia odbyło się w Krakowie 
rozszerzone posiedzenie Zarządu Okręgo- 
wego. Z ramienia Centrali brali w nim 
udział tow. tow. Kurzela i Bogatko. Po 
złożeniu przez tcw. tow. Sawickiego i Mu- 
larza sprawozdania organizacyjnego, za- 
brał głos tow. Kurzela, omawiając sytua- 
cję Związku, Większa część dyskusji do- 
tyczyła wniosków na Ziazd, które szcze- 
gółowo omawiano, Omawiano krytycznie 
stanowisko Naczelnego Komitetu Pomocy 
Z'mowei, który odmawia świadczeń robot- 
nikom budowlanym i uchwalono w tej 
sprawie odpowiednią rezolucję. 

Następn'e uchwalono zwrócić się do 
Rady Związków Zawcdowych i wysłać do 
M'nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
wspólny protest przeciw praktykom, sto- 
sowanym przez Inspekcję Pracy na tere- 
nie Krakowa. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
tow. Mularz o godz. 17-ej zamknął posie- 
dzenie, > 


PRZEDZJAZDOWA KONFERENCJA 
OKRĘGOWA W ŁODZI 


11 grudnia 1938 r, odbyła się konferen- 
cia delegatów w Łodzi. W konferencji brał 
udział przewodniczący Zarządu Głównego 
tow Kurzela. 

Po złożeniu sprawozdania przez sekr. 
Okręgu tcw. Karśnickiego, omawiano 
sprawy, związane ze Zjazdem oraz po- 
szczególne wnioski. 

Tow. Kurzela wyjaśniał różne kwestie 
które spowodowały przyśpieszenie Zjazdu 
oraz kładł nacisk na konieczność zajęcia 
się sprawami organizacyjnymi i zarobko- 
wymi na terenie Okręgu i całego kraju, 
anelując do delegatów, aby na pierwszym 
planie stawiali dobro organizacji, a nie 
pretensje jednostek. 


KONFERENCJA PRZEDZJAZDOWA 
ELEGATÓW OKRĘGU WARSZAW- 
SKIEGO 


1 stycznia r. b. odbyła się konferencja 
okręgcwa w Warszawie, w lokalu Związ- 
ku, przy ul. Kaczej 7, w której wzięło 
udział 54 osoby. 

Na konferencji zostały obszernie omó- 
wione sprawy organ'zacvjne i zarobkowe, 
sprawozdanie Przzydium Zarządu Okręgo- 
wego, sprawy finansowe, wnidóski na 
Zjazd oraz sytuacja panująca w Źwiązku 
i sprawy ogólne. 

Po dyskusji, w której zabierało głos 19 
mówców uchwalono jednomyślnie rezolu- 
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cję, zatwierdzającą sprawozdanie oraz 
wyrażono votum zaufania Zarządc wi Okrę- 
gowemu. Jednocześnie konłe:encja pod- 
kreśliła swoją solidarność ze stanow skiem 
Wydziału Wyknowaczego Zarządu Głów- 
nego, w sprawie uzdr: wienia stosunków 
w Związku oraz wezwała władze Związku 
do prowadzenia jak najostrzejszej kontroli 
nad funduszami Związku. 


Konferencja stwierdziła, iż na tle wy- 
tworzonej sytuacji w organizacji, Oddzia- 
ły z poszczególnych Okręgów zgłosiły 
wnioski, zwłaszcza w sprawie p.działu 
składki, godzące w podstawy bytu orga- 
nizacji Postanowiono przeto stać na sta- 
nowisku sprawiedliwego podziału składki, 
uwzględniającego w równym stopniu po- 
trzeby Oddziałów, Okręgów i Centrali. 

Konferencja wypowiedziała się za wnio- 
skami, zmierzającymi do uzdrowienia sto- 
sunków w Związku oraz uaktywnienia 
pracy organizacyjnej na terenie całego 
kraju, 


Konierencja wypowiadając się za two- 
rzeniem stałych Zarządów Sekcji Central- 
nych dla pcdstawowych przemysłów, obję- 
tych działalnością Związku, poleciła dele- 
śatom bronić interesów organizacji i ro- 
botników. Konferencja dcceniając ciężkie ` 
położenie robotników sezon: wych, za- 
trudnianych w poszczególnych zawodach 
ruchu budowlanego oraz niskie zarobki 
robotników przemysłu drzewnego uchwa- 
liła wnioski, wzywające władze Związku 
do zajęcia się sprawami bezrobotnych, 
opracowania planu akcii zarobkowych na 
rok 1939 oraz prowadzenia nieustępliwej 
walki przeciw łamaniu ustawodawstwa 
socjalnego i ograniczaniu praw rcbotni- 
czych, 


Konferencja jednomyśln'e pow'erzyła 
kierownictwo całokształtem pracy organi- 
zacyjnej w Okręgu warszawskim tow, Fe- 
liksowi Sosze. 


Konferencję zakcńczono o godz. 21 ode- 
graniem pieśni robotniczej „Czerwony 
Sztandar“. ` 


KURS DLA DZIAŁACZY 


W Warszawie odbędzie się 2-tysodnio- 
wy kurs dla więcej zaawansowanych dzia- 
łaczy. Termin: w końcu stycznia 1939 r, 
i w początku lutego 1939. Przew'dziany 
jest system inłernatowy. W programie: 
około 4 godzin dziennie wykładów, poza 
tym zwiedzanie miasta i przemysłu oraz 
praktyczne zajęcia. Opłata za kurs, wraz 
z utrzymaniem, stanowić będzie około 
50 złotvch. Liczba uczestników tesna kursu 
ośraniczoną zostaje do 30 osób. Zakwate- 
rowanie w „Szklanych Domach", na Żoli- 
borzu, w Warszawie. 


ODDZIAŁ AUGUSTÓW 
WNIOSKI 


1. Centrala musi przynajmniej raz na 
kwartał delegować przedstawiciela w celu 
wygłoszenia referatu organizacyjnego, 


2. Urządzenie kursu pouczającego o pro- 
wadzeniu spraw organizacyjnych. 


3. Przeprowadzenia częstych lustracji w 
Oddziałach. 


4. Ilość egzemplarzy pisma wysyłać we- 
dług przysłanych sprawozdań przez Oda 
dział dla członków opłacających skła "ki 
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Wnioski na Ziazd 


WNIOSKI ZARZĄDU ODDZIAŁU I 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 


1) Do władz Związku nie mogą być wy- 
bierani funkcjonariusze, którzy pobierają 
pobory z kasy Związku. 

2) Podzielić wpływy ze składek człon- 
kowskich w ten sposób: dla Centrali prze- 
znaczyć 40%, dla Okręgu 20% i dla Od- 
działu 40%, 


WARSZAWA — ODDZIAŁ V-ty 


Wniosek Nr. 1 O 
Związku. 


XIV. art, 38 Sąd Polubowny 


c) winien brzmieć: Od wyroku Sądu Po- 
lubownego — można się odwołać do Zjaz- 
du Związku. 


Wniosek Nr. 2) O zmianę Statutu Związ- 
ku, punkt 19 rozwiązanie i likwidacja 
Związku. art. 45 winien brzmieć: W razie 
rozwiązania Oddziału z jakichkolwiek po- 
wodów cały majątek Oddziału przechodzi 
do dyspozycji Zarządu Głównego, Majątek 
Oddziału miejscowego, w każdym wypad- 
ku jest majątkiem C. Z. R. B. D. C. i P. Z. 


Wniosek Nr. 3) O zmianę Regulaminu. 
Punkt. 3 Regulaminu art. 9 w sprawie po- 
działu % od wpływów winien brzmieć: od 
wpisów i składek tygodniowych 50% po- 
zostaje w Oddziale, 10% przypada na rzecz 
Okręgu, zaś 40% należy odesłać do Zarzą- 
du Głównego. 


Wniosek Nr. 4) O zmianę Regulaminu do 
art. 3 punkt, 9 Regulaminu Zarząd Główny 
ma prawo zmienić wysokość % wpłacanych 
przez Oddziały, na rzecz Okręgu i Zarzą- 
du Głównego w tych miejscowościach gdzie 
zajdzie potrzeba. 


zmianę Statutu 


ODDZIAŁ VII 


1. W myśl okólnika nr. 15 z dnia 17 listo- 
pada 1938 r. proponujemy: 


w punkcie 3-cim $ 9 przy podziale wpły- 
wów i tworzeniu funduszów specjalnych, 
od wpisów i składek dla Oddziału 50%, 
dla Okręgu 10%, dla Centrali 40%, ponie- 
waż Oddział przy podstawowej pracy nie 
może się utrzymać. 


2. W punkcie X § 76 — 77. Władze 
Związku nie mogą postanowić inaczej, jak 
przekazać majątek- Związku, oraz inwen- 
tarz przez przewodniczącego lub innego 
opiekuna do Centrali. 


3. Doceniać organizacje Związku, wyko- 
nywać regulamin i statut, utrzymywać łącz- 
ność z Centralą. 


SKIERNIEWICE 


1. Nowowstępujący członkowie otrzy- 
mują legitymację stałe, za które płacą. 


2. Dla członków mających niskie wyna- 
środzenie i nie pracujących pełny tydzień 
(półbezrobotni) wprowadzić składkę w wy- 
sokości 10 gr., z której to sumy 50% po- 
zostawałoby w Oddziale. 

3. Skasowanie składki tygodniowej w 
wysokości 45 gr. tyg., a na jej miejsce 
wprowadzić 40 i 50 gr. 

4. Oddziałom przyznać 40% od składek. 

5. W skład Zarządu Głównego nie mo- 
gą wchodzić pcbierający stałe wynagro- 
dzenie ze Związku. 


ŁÓDŹ 


KONFERENCJA OKRĘGOWA 


1, Zarząd Główny Związku wydaje raz 
na miesiąc bezpłatnie dla wszystkich 
członków organ Związku „Związkowiec”, 
dla żydowskich „Ruf. 

2. Ze względu na to, iż jesteśmy Związ- 
kiem zrzeszającym robotników zatrudnio- 
nych po większe; części sezonowo, miesiąc 
propagandy za wstępowaniem do naszego 
Związku winien być w miesiącu maju. 

3. Podział procentów: Zjazd uchwala 
podział procentów jak następuje: Oddział 
50%, Okręg 20%, Centrala 30%, z tego u- 
trzymuje funkcjonariuszy okręgowych, nie 
udziela natomiast członkom pomocy praw- 
nej, 

4. Poprawki do statutu: § 23 statutu 
brzmi jak następuje: Wydział Wykonaw- 
czy Związku składa się z członków Zarzą- 
du Głównego, nie tylko z tych, którzy za- 
mieszkują na terenie siedziby Zarządu 

łównego. 

5, Pracownicy zatrudnieni w Związku 
zawodowo, nie mogą być członkami władz 
Związku. 


BIELSKO 


1) Podział wpływów ze składek i wpiso- 
wego: Centrala — 20%, Okręg — 45%, 
Oddział — 35%. 

2) Utrzymanie sekretarzy należy do 
Okręgu, zatwierdzenie zaś sekretarza 
okręgowego winno należeć do Zarządu 
Głównego. Do obowiązków Okręgu nale- 
ży również wszelka pomoc prawna w wy- 
padkach przewidzianych regulaminem i 
statutem. 

3) W zasadzie członkami Zarządu Głów- 
nego winni być tylko ci członkowie, któ- 
rzy nie są opłacani z funduszów Związku. 

4) Podział Okręgów winien być dosto- 
sowany do obszarów województw względ- 
nie winny być brane za podstawę Obwody 
Inspekcji Pracy, tak, aby na terenie dzia- 
łalności jednej Inspekcji Pracy tj. Obwodu 
nie działały dwa względnie trzy Okręgi. 


KIELCE 


1) Przy Zarządzie Głównym winna być 
powołana Centralna Sekcja Drzewnych, 
celem zajęcia się gałęzią przemysłu, za- 
trudniającą rzesze najbardziej upośledzo- 
nych robotników. 

2) W statucie, w części II, $ 4, podpunkt 
k wykreślić słowo: niepolitycznych, 


KRAKÓW 
ZARZĄD OKRĘGOWY 
1. Podział składki. Dotychczas: 45% 


Centrala, 20% Okręg, 35% Oddział, 

Propozycja: 30% Centrala, 35% Okręg, 
35% Oddział. 

2. Podział wpisowego. Dotyczas: 50 gr. 
i zł, podział jak składki. 

Propozycja: 50 gr. i 1 zł. pierwsze wpi- 
sowe, powtórne w wysokości podwójnej 
t. j. 1 zł. i 2 zł, ponadto oddziały mogą 
przy wpisach kilkakrotnych stosować wpi- 
sowe karne w wysokości 5-cio krotnej. 

Podział: wpisowe pierwsze i powtórne 
jak składki, następny karny dodatek w ca- 
łości na rzecz Oddziału. 

3. Obrona prawna. Dotychczas: w spra- 
wach karnych udzielana przez Zarząd 


Główny na wniosek Oddziału i opinię 
Okręgu. 

Propozycja: obrona prawna w sprawach 
karnych na dotychczasowych zasadach, zaś 
obrona w sprawach cywilnych wynikają- 
cych ze stosunku pracy przy częściowym 
ponoszeniu kosztów przez członków np. 
10% od wygranych spraw dla obrońcy bez 
ryzyka za przegraną oraz koszta adwokac- 
kie w wypadku ugody sądowej. 

4. Pismo zawodowe. Dotychczas: co dwa 
miesiące wychodziło w objętości 8 stron. 

Propozycja: raz na miesiąc przy podziale 
mniej więcej następującym: 

Część ogólna 2 strony. 

Część informacyjna, prawna, ubezpiecze- 
niowa i poradnik 2 strony. 14 

Część informacyjna z życia robotników 
2 strony. 

Część literacko-społeczna 2 strony. 

Część wychowawcza, poradnik sportowy, 
kulturalno-oświatowy 2 strony. 

Część wiadomości fachowe 2 strony. Ra- 
zem 12 stron. 

5. Siedziba Centrali. Dotychczas: War- 
szawa z możliwością zmiany siedziby przez 
zjazd Związku. 

Propozycja: Zmiana statutu w kierunku 
umożliwienia zmiany siedziby Centrali 
przez plenarne posiedzenie Zarządu Głów- 
nego. W związku z siedzibą Zarządu Głów- 
nego. Siedziba w Warszawie, z wiceprze- 
wodniczącym z Krakowa. Siedziba w Kra- 


*kowie, z wiceprzewodniczącym w Warsza- 


wie, z prawem zastępowania Zarządu 
Głównego w sprawach przekazanych przez 


Wydział u Władz Centralnych. 

6. Administracja. Dotychczas: Zarząd 
Główny dostarczał druki i książki główne. 

Propozycja: Zarząd Główny dostarczy 
oddziałom wszystkich książek głównych 
i pomocniczych z wzorami i pouczeniami 
o prowadzeniu administracji oraz wszyst- 
kich druków potrzebnych do sprawozdań 
i administracji. 

7. Instrukcje i kształcenie. Dotychczas: 
instrukcje były zmienne i niewystarczające. 

Propozycja: Zarząd Główny zorganizuje 
w ośrodkach większych w okresach zimo- 
wych kursy administracyjne i organizacyj- 
ne dla pouczenia sekretarzy i przewodni- 
czących w sprawach administracyjnych 
i organizacyjnych. Zarząd Główny przepro- 
wadzi w Okręgach słabiej zorganizowanych 
co najmniej 4 razy w roku lustrację oraz 
skontroluje niektóre oddziały dla spra- 
wdzenia jak są wykonywane polecenia. 

8. Dodatkowe składki. Dotychczas: naj: 
wyżej 10 gr. do składki tygodniowej mogła 
wynosić składka dodatkowa na rzecz od- 
działu. 

Propozycja: Składki dodatkowe na rzecz 
funduszów przewidzianych odrębnym regu- 
laminem w oddziale nie mogą przekraczać 
50% składki tygodniowej związkowej. 


ODDZIAŁ KAMIENIARZY 


1) Podział składki. Centrala 25%, Okręg 
35%, Oddział 40%. 

2) Wpisy zł. 1 i 50 gr. 

3) Centrala w Krakowie z 
w Warszawie, 

4) Płace płatnych funkcjonariuszy Związ- 
ku nie mogą przekraczać zł. 300 i ci nie 
mogą zajmować więcej płatnych miejsc 
w Związku jak jedno. 


wiceprzew. 
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ODDZIA MALARZY 


I. Siedzibą Związku jest Kraków z wice- 
przewodniczącym w Warszawie z prawem 
interwencji u władz centralnych. 

IL. Podział składki następujący: Oddzia- 
ły 50%, Okręgi 30%, Centrala 20%, Wpi- 
sowe tylko 1 kat. zł. 0,50. 

6- III. Wszyscy pracownicy Związku zara- 
biający na swe utrzymanie w Związku nie 
mogą być członkami Zarządów: Głównego 
1 Okręgowych, wyjątek stanowią: Sekretarz 
Generalny w Zarządzie Głównym i Sekre- 
tarze Okręgowi w Zarządach Okręgowych. 

IV. W statucie Związku art. XIV, § 38, 
rart Zmienić ostatnie zdanie — od wy- 
nia — na: Od wyroku Sądu Polubownego 
strona pokrzywdzona może się odwołać do 
najbliższego Zjazdu. 


ODDZIAŁ MURARZY 


Wnioski Zarządu Okręgowego ze zmia- 
ną punktu 3, a mianowicie: obrona prawna 
w sprawach cywilnych wynikających ze 
stosunku pracy jak dotychczas, 


ODDZIAŁ CERAMICZNYCH 


Wnioski Zarządu Okręgowego ze zmianą 
w punkcie 1 — proponowany podział skład- 
ki: 30% Centrala, 30% Okręg, 40% Od- 
dział. 


ODDZIAŁ STOLARZY 


1) Funkcjonariusze płatni oraz sekreta- 
rze okręgowi nie mogą być członkami Za- 
rządu Głównego, Okręgowego i Zarządów 
Oddziałów. 

2) Podział składki: Centrala 20%, Okręg 
20%, Oddział 60%, z tym, że wpisowe nie 
podlega podziaławi. 

3) Oddziały potrzebujące referenta z 
Okręgu lub z Centrali same pokrywają ko- 
szta przejazdu, 

4) Przy Zarządzie Głównym powołana 
zostanie sekcja robotników drzewnych dla 
należytego organizowania robotników drze- 
wnych na terenie Polski. 

5) Siedzibą Zarządu Głównego będzie 

raków, 

6) Obrona prawna ulegnie zmianie, z 
tym, że syndyków Związku zmienią bądź 
Żarząd Główny lub Okręgowy na wniosek 
Oddziałów. Udzielenie obrony prawnej 
członkom nastąpi po wpłaceniu 20 składek. 
Koszty obrony prawnej tak w sprawach 
karnych jak też cywilnych spoczywają cał- 
kowicie na Związku, 


ODDZIAŁY OKRĘGU KRAKOWSKIEGO 


KRYNICA: 
Podział składki: 
40%, Oddział 35%, 


MIELEC: 

Sekretariat w Mielcu: 

I. Zarząd Główny przyśle i obsadzi w 
Mielcu Sekretarza Związkowego dla zała- 
twiania spraw związkowych na terenie 
Mielca i okolicy. Sekretariat opłacany bę- 
dzie przez Zarząd Główny. 

II. Zarząd Główny przyśle do Mielca na 
okres przynajmniej 3-ch miesiący wykwa- 
lifikowaną siłę związkową, celem podnie= 
sienia stanu i pobudzenia życia organiza- 
cyjnego. 

(Wniosek drugi na wypadek nieuwzględ- 
nienia pierwszego). 


RABKA: 
Podział składki: Centrala 30%, Okręg 

35%, Oddział 35% przy dotychczasowym 

podziale czynności i obowiązków, 
Wnioski Zarządu Okręgowego: w cało- 


Centrala 25%, Okręg 


ści przez Oddział przyjęte i stawiane 
w swoim imieniu. 
RZESZÓW: 
Podział składki: 
30%, Oddział 40%. 
Sekretariat w Rzeszowie: Zarząd Główny 
otworzy na terenie miasta Rzeszowa Sekre- 


tariat Okręgowy i wyznaczy na sekretarza 
człowieka godnego zaufania robotników. 


BOCHNIA: 
Wnioski Zarządu Okręgowego w całości 


przez Oddział stawiane jako własne, a po- 
nadto: 


Centrala 30%, Okręg 


aaa Platno situ 1J) Ziniazbn. Niosnróani7 


Drzewn., Ceram. i Pokr. Zawodów w Pol- 
sce nie mogą być płatnymi łunkcjonariu- 
szami Związku. W miejsce dotychczas za- 
trudnionych niezorganizowanych zatrudnić 
zorganizowanych w Związku. 


KAMIONKA WIELKA 


Wnioski Zarządu Okręgowego od 1 do 6 
w pełnym brzmieniu, jako własne. 

Kursy dla działaczy: Zarząd Główny 
zorganizuje i przeprowadzi w okresie zimo- 
wym kursy dla sekretarzy i przewodniczą= 
cych Oddziałów w sprawach administracyje 
nych i organizacyjnych. 

Dodatkowe składki: Dodatkowe składki 
na rzecz Oddziału nie mogą przekraczać 
wysokości tygodniowej składki, będą prze- 
znaczane przez Oddziały na opłatę lokali 
i fundusz strajkowy. 

Znaczki kult.-oświatowe: Znaczek kult.- 
oświatowy 50 gr. w całości wpłacony do 
Okręgów. Okręgi przeznaczą 50% na pro- 
wadzenie kursów i odczytów, a 50% na 
kupno i założenie bibliotek wędrownych. 


TENCZYNEK: 


Podział składki: 
45%, Oddział 30%, 

Proponowany podział czynności: 

Centrala: prowadzi administrację głów- 
ną, dostarcza Oddziałom druki, znaczki, 
książki główne i pomocnicze z pouczeniem, 
opłaca sekretarzy okręgowych i siły sekre- 
tariatu głównego, Wydaje pismo zawodo- 
we. Opracowuje i urządza kursy i odczyty 


Centrala 25%, Okręg 


' dla działaczy zawodowych. 


Okręg: opłaca siły pomocnicze w Okrę- 
gu, prócz sekr. okręgowego, prowadzi ob- 
ronę prawną, pokrywa koszta administracji 
Okręgu, udziela pomocy słabszym Oddzia- 
łom, obronę prawną członków i zapomogi 
doraźne na wniosek Oddziału. Organizuje 


w Okręgu odczyty i kursy, 


Oddział: administracja Oddziału 
czynsz, światło, przybory kancelaryjne. 

Dodalkowe składki wpisowe jak w pro- 
jekcie Zarz. Okr. 

Instrukcje i kształcenie: Zarząd Główny 
opracuje program, wzory i wyda odbitki, 
zaś Zarządy Okręgowe zorganizują kursy 
i odczyty oraz pouczenia instrukcyjne. 

Znaczki kult.-oświatowe: Wprowadza się 
dwie kategorie znaczków po 50 gr. i 1 zł, 
zarabiający do 50 gr./godz. opłacają 50 gr. 
zaś zarabiający ponad 50 gr./godz. 1 zł. 
rocznie. Ze skasowanych znaczków należy- 
tość odsyłają Oddziały po połowie do Cen- 
trali i Okręgu. 

Organizowanie zakładów: Zarząd Głów- 
ny opracuje spis zakładów, które powinny 
być zorganizowane w Centr. Zw. Rob. 
Przem. Bud. i t. d, i po zatwierdzeniu przez 
Kom. Centr, Zw. Zaw. wystąpi do poszcze- 
gólnych Związków o przejęcie tych Związ- 
ków przez właściwe Związki, 


jak 


OKRĘG W KROŚNIE 


_ 1) Każdy członek wpisujący się do 
Zwiąku płaci wpisowe: a) dla zarabiają- 
oych do 1 zł. na godz, wynosi 1 zł, b) dla 
zarabiających powyżej 1 zł. na godz. wy- 
R a al , 
ażdy członek wpisujący si o ra 
drugi do Związku płaci AA 
2) Składki członkowskie: a) dla zara- 
biających do zł. 0,50 na śodz. wynosi 
0,30 gr., b) dla zarabiających do zł. 0.60 
na godz. wynosi 0.45 gr., b) dla zarabia- 
jących do zł. 1.00 na godz, wynosi 0,60 gr., 
d) dla zarabiających powyżej zł, 1.00 na 
godz. wymosi,0,80.8r. _ , 
działu, 25% dla Okręgu i 45% dla Centrali, 
Do punktu IV. $ 19. Prawa cztonków. 
a) jeśli członek nie opłaca składek przez 
6 po sobie następujących tygodni. 


LWÓW 
ODDZIAŁ BUDOWLANY 


Zmiana statutu: 

Art. II 

tak samo, z tym, że punkt p.) zakładanie 
oddzielnych sekcyj Związku oraz sekcyj 
młodych robotników od 16 — 24 lat przy 
poszczególnych Oddziałach. 

Art. X 

Zjazd Związku ...... ze zmianą „raz na 
rok". f 
zmiana § 13b. Konferencja krajowa de- 
legatów Oddziałów i Zarządu Związku. 

między X a XI art. wstawić artykuł 

§ Konferencję krajową delegatów Od- 
działów zwołuje Zarząd Związku canaj- 
mniej raz na rok. 

§ Konferencja krajowa delegatów Od- 
działów musi być zwołana każdego czasu 
w ciągu 4 tygodni na żądanie przedstawio= 
ne w formie uchwał walnych zebrań % 
wszystkich Oddziałów. 

$ O porządku obrad decydują delegaci 
konferencji krajowej większością głosów. 

§ Prawo uczestniczenia w Konferencji 
Krajowej mają członkowie Zarządu Gł, 
Komisji Rewizyjnej i Sądu Polubownego. 
W zjeździe biorą udział sekretarze okręgo- 
wi i urzędnicy Związku z głosem dorad- 
czym za każdorazową zgodą konferencji 
krajowej. 

$ Wybór delegatów odbywa się na wal- 
nych zebraniach oddziałów w ten sposób, 
że wybiera się jednego delegata na stu 
członków, którzy płacili w danym roku 
przynajmniej połowę wkładek z ilości 
wszystkich tygodni, licząc od 1.IV każdego 
roku. 

§ Wszystkie wnioski z wyjątkiem do- 
tyczących zmian statutu, mogą być zsła- 
szane bezpośrednio na konferencji krajo= 
wej, w sprawie zaś wniosków niecierpiących 
zwłoki pojedyńcze Oddziały mają prawo 
porozumiewać się bezpośrednio ze sobą. 

§ tak jak $ 19. 

§ tak jak 20 z tym... że przedmiot głoso- 
wania należy uważać za otwarty. 

§ tak jak 21 za wyjątkiem punktów a, b, 


c, f, g, h. 

XIV 

tak samo z tym, że punkt C. brzmi: od 

wyroku Sądu Polubownego — jest odwoła- 
nie do zjazdu Związku z tym, że wyrok 
S. P. obowiązuje aż do rozstrzygnięcia 
przez Zjazd. 

XVI 


§ 40 tak samo ze zmianą:... poddać je pod 
kierownictwo, wybranego większością gło- 
sów delegatów Oddziałów danego Okręgu, 
Sekretarza Okręgowego. 


XVII 
44 tak samo z dodatkiem:.. oraz sek- 
cje młodych robotników od 16—24 lat przy 
poszczególnych Oddziałach. 
REGULAMIN 
§ 48 tak samo z dodatkiem: p. d) Człon: 
kowie Sekcyj płacą składki bezpośrednie 
do Oddziału. kt 


$ 60 tak samo z dodatkiem:... względnie 
Sekretariat Okręgowy na żądanie conaj- 
mniej % ilości wszystkich Oddziałów w 
formie uchwał Zarządów tych Oddziałów. 
§ 71 Zarząd Główny zatwierdza wszyst- 
kich Sekretarzy « Okręgowych wybranych 


przez delegatów Oddziałów danego Okrę- 


cuwil pénn inch wyborów” Sekretarza, 
ODDZIAŁ DRZEWNYCH 


Przyśpieszenie przeprowadzenia ogól- 
nopolskiej umowy zbiorowej z minimum 
płac na całą Polskę. 


ODDZIAŁ MUR, CIEŚLI I KOŻLARZY 


1 Podział procentów od składek powi- 
nien być następujący: 50% dla Oddziału, 
30% ala Centrali i 20% dla Okręgu. 

2. Sekretarzy okręgowych wybierają 
delegaci Związku, wybrani przez Zjazd 
Okręgu. 

a) O ile wybór delegatów nie zadecy- 
duje o wyborze sekretarza okręgo- 
wego, wybór powinien odbyć się po 
raz drugi nie później jak za miesiąc. 

b) Sekretarze winni być wybierani z po- 
śród robotników budowlanych. 

3. Centrala winna urządzać w ciągu swej 
kadencji po 2 kursy w każdym Okręgu, 
dła Oddziałów i dla działaczy związko- 
wych. 

4. Wydawanie dwutygodnika lub mie- 
sięczn'ka dla Związku. 

5, Obięc'e statutem młodzieży prakty- 
kującej i nie praktykuiącej. 

6. Zwołan'e Zjazdu krajowego dla prze- 
mysłu budowlanego powinno odbywać się 
co dwa lata. 

7. Uruchomienie sekcji fachowych przy 
związkach i powoływanie tychże przez 
Centralę co 3 miesiące. 


ODDZIAŁ MAL. I LAK. 


Proponujemy zmianę § 9 Regulaminu 
w sprawie podz'ału wpływów, a mianowi- 
cie: Centrala 35%, Okręg 15%, Oddział 
50%. 


POZNAŃ I BYDGOSZCZ 
ZMIANY STATUTU ZWIĄZKOWEGO 


L $2 W miejsce słowa Warszawa — 
wstawić Łódź. 

VI. § 8c) dodać: od decyzji Sądu Polu- 
bowne%o przysługuje wykluczonemu pra- 
wo odwołania się do Zjazdu Związku, 

VII. dodać nowy ustęp: e) członkowie 
przyjmu,ący płatną funkcję w Związku po- 
zestają -adal członkami Związki z wszy- 
stkimi prawami i obowiązkami, wynikają- 
cymi ze Statutu i Regulaminu Związku. 

VII § 10 dodać: za -łowem Związku — 
należący przynajmniej 1 rok do Związku 
i opłacili co najmniej 52 składki tygodnio- 
we. 
JGEBAKETKEEMĄJ + ad 


WIĄZKOWIEC 


IX. $ 13 dodać nowy ustęp pomiędzy b) 
i c) — Prezydium Zarządu. 

X. § 17 nowe brzmienie: Wybór dele- 
gatów odbywa się kartkami w ten spo- 
sób, że na stu członków płacących przy- 
pada 1 delegat. Za podstawę do oblicze- 
nia członków w danym Oddziale bierze 
się ilość opłaconych składek w roku przed- 
zjazdowym, dzieląc takową przez 30 — 
przyczym Oddziały mniejsze łączy się w 
jeden okręg wyborczy. Jeżeli mimo pcłą- 
czenia nie została osiągnięta liczba 100 
członków — lecz wynosi co najmniej 75 
członków, to i z takiego okręgu może być 
wysłany delegat. 8 

X. 5 21 a) dodać za słowem Związku z 


Prnzudiium_Tarqzadg 1 mnałamańn—— ankan 

22 zmienić: z dwu zastępców na 
jednego zastępcę i 13 członków, w tym 
Prezydium Zarządu. 

XI § 23 zmienić na nowy: Prezydium 
Zarządu Związku składa się z przewodni- 
czącego, sekretarza i skarbnika, wybra- 
nych przez Zjazd Związku i którzy będą 
pełnili swą funkcję jako płatni funkcjona- 
riusze, 

XI. § 24 zmienić na nowy: Prezydium 
Zarządu w składzie trzech osób kieruje 
Związkiem, wykonuje uchwały i zlecenia 
Zarządu Głównego. 

XI. S$ 25, 26 i 27 skreśla się. 

XI. § 25 nowy: Posiedzenie Prezydium 
zwołuje przewodniczący (w razie nieurzę- 
dowania jego zastępca) w miarę potrzeby. 

XI $ 26 nowy: Posiedzenie Zarządu 
Głównego zwołuje przewodniczący (w ra- 
zie nieurzędowania jeśo zastępca) raz na 
kwartał — lecz na podstawie uchwały 
Prezydium Zarządu lub na żądanie Komi- 
sji Rewizyjnej względnię większości Za- 
rządu Głównego w wspólnym wniosku, 
musi być zwołane posiedzenie Zarządu 
Głównego każdego czasu. 

Zarząd Główny zdolny jest do podejmo- 
wania uchwał przy obecności większości 
swych członków. 

$$ dalsze otrzymują zmianę numeracji. 

XI. $ 31 ncwy 29: w posiedzeniach Pre- 
zydium Zarządu jak i Zarządu Głównego 
mogą brać udział za zgodą Prezydium lub 
Zarządu Głównego funkcjonariusze 
Związku oraz sekretarze okręgowi z gło- 
sem doradczym. 

XIV. $ 38 stary: skreślić; siedziba 
Zwiazku — dodać: w różnych okręgach. 

XIV, $ 38c stary: skreślić słowa: nie ma 
odwołania, a dcdać: przysługuje prawo od- 
wołania do Zjazdu Związku. 

XV. § 39 stary: zamiast 15-tu — 25 
członków 

a) zmienić 15 na 25. 

XVI. Okręgi: 

§ 40 stary otrzymuje następujące brzmie- 
nie: 

Dla łatwiejszego przeprowadzenia swych 

celów i dla ujednostajnienia działalności 
Oddziałów, Zarząd Główny może podzie- 
lić obszar swojego działania na ckręgi, 
obeimujące większą ilość Oddziałów. 

Okręgiem kieruje Zarząd Okręgu wzgl. 
sekretarz okręgowy, wybrany na konfe- 
rencji okręgowej i zatwierdzony przez Za- 
rząd Główny. 

Sposób wybierania Zarządu Okręgu 
określi regulamin Związku, 

Określony w regulaminie procent od 
składek dla Okręgu zobowiązane są Od- 


Nr. 10-12 


działy przesyłać do Okręgu pod rygorem 
statutowym i regulaminowym. | 
§ 41 stary otrzymuje nowe brzmienie: 
Zarządy Okręgowe oraz „sekretarze 
okręgow' działają pod kierownictwem Za- 
rządu Głównego wzgiędnie Prezydium Za- 


rządu. 
“XVIIL Reprezentacja Związku: 

S$ 34 stary zmienić na: Związek repre- 
zentuje na zewuątrz wobec władz i osób 
trzecich przewodniczący i sekretarz. 
Wszelkie pisma wydawane imieniem 
Związku podpisane być muszą przez prze” 
wodniczącego i sekretarza oraz zaopa” 
trzone pieczątką Związku. 

W sprawach kasowych jest wymagany 


p B— 


| śpońaćncji wewnętrznej (między 
Centralą a Okręgami oraz Oddziałami) 
wystarczy podpis sekretarza. 

Regulamin Związku 

Stosownie do zmian statutu muszą na- 
stąpić i zmiany regulaminu. 

H. Wpisy i składki: wprowadzi dalszą 
klasę: składek tygodniowych dia zarabia- 
jących ponad 1.20 zł..... 0,80 zł. 

HI. Podział wpływów i tworzenie fun- 
duszów specialnych. 

$ 9 zmienić na: Od wpisów i składek 
tygodniowych 30% pozostaje w Oddziale, 
55% na rzecz Okręgu, zaś 15% należy 
odesłać do Zarządu Głównego, 

$ 10 skreślić, 

Wniosek na Zjazd: Płatnym funkcjona- 
riuszem Związku może być jedynie czło- 
nek Związku, który posiada zdolności na 
funkcjonariusza i do Związku należy co 
najmniej jeden rok oraz opłacił 52 składki 
tygodniowe. 


CZĘSTOCHOWA 


Poprawka do Regulaminu: 

III. Podział wpływów ' tworzenie fun- 
duszów specjalnych. 

$ 9 Regulaminu otrzymuje następujące 
brzmienie: 

Od wpisów i składek tygodniowych 
35% pozostaje w Oddziale, 40% przypada 
na rzecz Okręgu, zaś 25% należy odesłać 
do Zarządu Głównego. Sekretariaty okrę- 
$owe mają obowiązek z 40% utrzymać se- 
kretarzy okręgowych i rozjazdy organiza- 


jne. 

Do $ 22 Regulaminu, dział XI, Zarząd 
Związku, po słowach „z dwu zastępców 
i 12 członków" należy wstawić: Komisja 
Centralna Związków Zawodowych dele- 
guje swego przedstawiciela jako członka 
Zarządu Głównego, który prowadziłby 
stałą kontrolę nad prowadzeniem pracy 
organizacyjnej i finansowej Zarządu Głów- 
nego, z głosem decydującym. 

W sprawie Związkowca: 

Zjazd podejmuje uchwałę, by organ 
Centr. Zw. Rob. Przem. Bud., Drzewn,, 
Ceram. i Pokr. Zaw. w Polsce „Związko- 
wiec' wychodził stale i regularnie raz 
w miesiącu, oraz domaga się postawienia 
„Związkowca” wyżej tak pod względem 
fachowym jak i ideowym. 


KOWEL 


$ 17 statutu zmienić na: wybór delega- 
tów odbywa się kartkami w ten spo- 
sób, że na 60 członków płacących wypada 
jeden delegat. 

Podział wpływów: 40% Oddział, 307% 
Centrala, 30% Okręg. 
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